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Nr. 43.
PRENUMERATA wynosi w K rakow ie 
miesięcznie 2 kor., kw artaln ie  6 kor. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.

Na prow incyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kw artaln ie 8 kor. W państw ie nie- 
mieckiem kw artaln ie 10 kor., w in­
nych państw ach kw artaln ie 12 kor.

Zmiana adresu 40 hal.

Cena numeru pojedynczego
6 halerzy.

Kraków, Poniedziałek 25 Stycznia 1915.

GŁOS NARODU
W ychodzi dw a ra z y  dziennie.

WYDANIE PORANNE.

Rok XXIII.
Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i in sera ty  nadsyłać należy 
franco do A dm inistracyi „Giosu Na- 
rodu“. — Prenum eratę oprócz upo­
ważnionych ugencyi przyjm uje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państw ie niem ieckiem. Rekiam a- 
cye nieopieczętow ane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nic zwraca.

ADRES RED.: Ul. św. Tomasza 1. 35. 
Adr. telegr.: „Glos Narodu" Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi 1 drukarni Nr. 3344.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjm uje A dm in istracy i „Głosu N arodu", uhea św. Tom asza L. 35. -  Od miejsca za wiersz drobnem  pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 h a l  Nadesłane po 60 hal od wiersza -  Nekrologi i t  d  80 
wiersza. -  Załączniki do „Głosu N arodu" (prospekty, c.yrkularze, ogłoszenia itp.) przyjm uje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zam iejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenum eratorów . Zamiejscowe ogłoszenia przyjm uje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż 
Hausmana), w Wiedniu H aasenstein i Yogler, M. D ukes, H. Schalek, E. Braun, R. ł '  H. FnedJ, A. Joessel w A ntw erpii Jonas e t Cie, A nnoncen-Ezpedition „Propaganda", Gyóri i Nagy, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J . Leopold, E duard Braun, w Paryżu

F. Jones e t Cie, A. Lorette, Ju les Fortin  e t Cie, de Raczkowski.

al. <•>< 
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Sytascya
n i  f r a n c ie  w s c h o d n i m .
Delsie unrpieranielRGsyafl

wIGalicyi i w Karpatach.
W iedeń, 25 stycznia.

Urzędownie ogłaszają 24 stycznia w południe:
Na froncie galicyjsko-polskim nie ma zmiany.
W kilku odcinkach walka działowa i potyczki.
W skutek naszego ognia działowego zmuszono nieprzyjaciela na południe od Tar­

nowa do ponownego opuszczenia niektórych rowów strzeleckich.
Także w Karpatach sytuacya jest ogółem niezmieniona. Z kilku, na południe 

od przełęczy wysuniętych pozycyj, Rosyanie zostali wyparci.
Na Bukowinie, po pomyślnych dla nas ostatnich walkach, panuje spokój.
Na południowym terenie wojennym nie zaszły żadne wypadki.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Berlin, 25 stycznia.
W ielka główna kw atera 24 stycznia ogłasza:
W Prusiech Wschodnich i w północnej Polsce nie nastąpiła żadna zmiana.
Nasz atak na odcinek Suchej, koło Borzymowa, był skuteczny, nieprzyjacielskie 

kontrataki zostały wśród ciężkich dla Rosyan strat odparte.
Rosyjskie ataki w okolicy północno-zachodniej Opoczna spełzły na niczem.

Naczelne kierownictwo armii.

Wołki ®e Flondryi,
Froccyi i flizocyi.

Berlin, 25 stycznia.
W ielka główna kw atera 24 stycznia ogłasza:
Dzień 23 stycznia miną! w ogólności bez szczególnych wydarzeń.
W Lesie Argońsklm zostały dwa ataki francuskie bez trudności odparte.
W W ogezach, koło Hartmannsweiler i w kierunku zachodnim ku Steinbach, po­

czyniliśmy postępy i wzięliśmy do niewoli 50 francuskich strzelców.
Naczelne kierownictwo armii.

m p w t o — aaMBM— — a—

Wielka b itw a  
na M orzu F ółnocnem .

Berlin, 25 stycznia.
Urzędownie donoszą 24 stycznia:
Przy wyruszeniu pancernych krążowników ces. Mości „Seidlitz“ , „Doerflinger“ , 

„Moltke*‘, „Bluecher“ wraz z czteroma mafymi krążownikami i dwoma flotylami tor­
pedowców na Morze Północne, przyszło dziś przedpołudniem do walki z angielskimi 
okrętami, złożonemi z pięciu krążowników bojowych, kilku małych krążowników i 26 
koutrtorpedowców. Nieprzyjaciel po trzech godzinach przerwał walkę w odległości 70 
mil morskich na zachodnio-północny zachód od Helgolandu i cofnął się.

Według dotychczasowych doniesień, po stronie angielskiej zatonął jeden krążo­
wnik bojowy, z naszych okrętów krążownik pancerny „BIuecher“ . W szystkie inne nie­
mieckie sity zbrojne powróciły do portów.

Zast. szefa sztabu m arynarki Behnke.

Dalsze powołanie 
pospolitego ruszenia.

Urzędowa ..Gazeta Lwowska" w Nrze 19 z 
dnia 24 bm. zamieszcza następujący telegram 
z W i e d n i a :

Do stawki celem poboru do służby w pospo- 
litem ruszeniu z bronią w ręku pociągnięci bę­
d ą  w czasie od 10 lutego do 10 kwietnia br.:

1) pospoliracy urodzeni w r. 1891, których 
podczas poboru uznano za niezdatnych do broni 
lub których superarbitrowano do dnia 31 lipca 
1014:

2) pospolitaoy urodzeni w latach 1895 i 1896;
3) ci z pomiędzy urodzonych w latach 1878 

do 1881 nospolitaków, którzy uzyskali przyna­
leżność państwowa austryacką lub węgierską 
dopiero po 31 grudnia owego roku, w którym 
ukoiu zvli 33 rok życia.

1 W olanie do służby tych, których podczas 
stawki uzna się za zdatnych, nastąpi później.

Fałsze rosyjskie 
o sytnacyi pod Przemyślem.

Wiedeń, 25 stycznia.
(T. B.) Z wijeunej kwatery prasowej dono­

szą: Pt iersb. aj. od. w wiadomości zbliżonej do 
dementi zwraca się przeciwko naszemu urzędo­
wemu komunikatowi z 8 bm., że Przemyśl jest 
bezskutecznie atakowany i że wśród wojska 
ros. wybuchły bunty. Dementi powiada, że Ro­
sjanie pod Przemyślem dotąd tylko 60 ludzi 
w jeńcach stracili. To ogłoszenie jest pozbawio­
ne wszelkiej podstawy. O Przemyślu nie było 
w cale mowy w komunikacie z 8 bm.

Nasze oficyalne doniesienia z grudnia i sty­
cznia wspominały tylko dwa razy o twierdzy; 
raz przy stwierdzeniu sprzecznych z prawem 
wojennem faktów, że rosyjskie oddziały posłu­
gują się ustryackiemi uniformami i potem przy 
zaprzeczeniu rosyjskiej wiadomości dziennikar­
skiej, jakoby twierdza wysłała parlamentaryu- 
sza do nieprzyjaciela. Pozory wskazują na to, 
jakoby przez takie ogłoszenia Petersburskiej aj. 
teł. miano wyłącznie na celu wzbudzić wiarę, 
że Rosyanie pod Przemyślem stracili faktycznie 
tylko 60 jeńców. Istotnie cyfra ta wynosi wię- 
c*»i jak  dwadzieścia razy tyle.

Straty niemieckie.
Berlin, 25 stycznia.

(T. B.) ,-Berliner Tageblattowi" z wiarygo­
dnej strony donoszą:

Nasi przeciwnicy nie liczą się nigdy z prawdą, 
najgorzej zaś jest, jeżeli operują liczbami. Po­
sługują się oni przytem jakiemikolwiek dla 
nich korzystnemi datami jako prawdziwemi, nie 
próbując wcale przeprowadzić na to dowodu. 
Podobne doniesienia mają wddocznie tylko na 
celu ożywić upadającą pewność siebie. Inaczej 
byłoby to trudno wytłumaczyć, że niedawno 
prasa nieprzyjacielska zupełnie poważnie twier­
dziła, że Niemcy straciły w zabitych, rannych 
i jeńcach 1,200.000, przyczem dodano, że zupeł­
nie poinformowani obliczają te straty nawet na 
(lwa miliony.

Gdyby nieprzyjaciel dokładnie studyował ści­
śle przez nas zestawiane listy strat, przekonał­
by się ku swemu ubolewaniu o zupełnej niepra­
wdzie tych cyfr. Prasa podawała wiadomość, 
jakoby Rosyanie wzięli dotąd naszych jeńców 
1.140 oficerów i 134.700 ludzi. Wobec tego mo­
gło nasze kierownictwo armii stwierdzić, że li­
czba naszych zaginionych na wschodnim terenie 
wojny wynosi zaledwie 15 proc. tego, a więc ani 
*/. tej sumy. Choć było pewnem, że w tej wojnie 
muszą być wielkie straty, to jest faktem, że na­
sze straty w poległych, rannych i zaginionych 
zaledwie przekraczają liczbę znajdujących się 
w Niemczech jeńców wojennych francuskich, 
belgijskich i angielskich.

Nie wolno też o tern zapominać, że nasze listy 
podawały wiele tysięcy lekko rannych, którzy 
już dawno wrócili do frontu. Procent rannych, 
którzy wyzdrowieli, nadto był u nas nadzwy­
czajnie wysoki, dzięki doskonałym urządzeniom 
sanitarnym. Nadzieja nieprzyjaciela, że siła 
odporna nasza wskutek ubytków będzie bardziej 
osłabiona, jak przeciwnika, okazała się zwodni­
czą. Już okoliczność, że nieprzyjaciele stracili 
tylu ludzi w jeńcach ile wynoszą nasze ogólne 
straty, pozwala ocenić przyszłość.

Kontrola parlamentu 
nad armią we Francyi.

Lyon, 25 stycznia.
(T. B.) „Lyon Republ.“ donosi z Paryża: Ko- 

misya marynarki Izby deputowanych przyjęła 
sprawozdane ministra marynarki o roli i czyn­
ności floty francuskiej w kanale La Manche i na 
Morzu śródziemaem. Minister marynarki musiał

odpowiadać na liczne zapytania co do stanu 
roateryału i załogi. W komisyi przyszło do po­
rozumienia co do metody wykonywania kontro­
li parlamentarnej. Komisya uchwaliła wybrać 
cztery subkomitety mianowicie: dla personalu 
i rekrutacyi, dla spraw materyału i uzbrojenia, 
dla spraw arsenału i dostaw jakoteż dla spraw 
awansowych.

Lyon, 25 stycznia.
(T. B.) „Lyon Republique“ donosi z Paryża: 

Komisya wojskowa Izby deputowanych odesła­
ła szereg ustaw do subkomitetu, między temi 
wniosek o wykształceniu wojskowem żołnierzy 
w kadrach.

K o n tra b a n d a .
Londyn, 25 stycznia.

(T. B.) „Dailly News" donoszą z Waszyng­
tonu: Właściciele „Dazii“ uzyskali za pośre­
dnictwem niemieckem, to, że „Dazia" została 
ubezpieczoną. Postanowiono, że „Dazia" ma na­
brać wajgla i z Norfolg odpłynąć do Rotterda­
mu.

Londyn, 25 stycznia.
(T. B.) Biuro Reutera donosi z Nowego Jor­

ku: Parowiec „Wilhelmina" stoi tu, aby odpły­
nąć do Hamburga z ładunkiem środków żywno­
ści, przeznaczonym przez jeden amerykański 
dom dla obywateli amerykańskeh. — Sekretarz 
stanu Bryan nie chciał złożyć oświadczenia co 
departament stanu uczyni, w razie konfiskaty 
ładunku.

Brema, 25 stycznia.
(T. B.) Biuro Reutera ogłasza następujące 

doniesienie z Waszyngtonu: Konsul amery­
kański w Bremo telegrafuje, że załoga amery­
kańskiego parowca „Green—Brar“, który miał 
na pokładzie bawełnę, została wypuszczoną na 
wolność. W Ameryce jeszcze nie wiedziano, 
że załoga była zatrzymaną. Rząd oczekuje 
bliższych szczegółów, aby poczynić, odpowie­
dnie kroki.

Do tej wiadomości Biura Reutera dodaje 
„Weser Ztg“, że doniesienie to o zatrzymaniu 
załogi jest tendencyjne. Zatrzymano tylko kil­
ku funkeyonaryuszy, ponieważ są oni podda­
nymi angielskimi ,względni'' rosyjskimi, a nie 
amerykańskimi, ale wypuszczono ich na wol­
ność bez zatrzymania okrętu.

Bar. Conrad do niemieckiego szefa sztabu.
Wiedeń. (T. B.) Z kwatery prasowej wojen­

nej donoszą : Na wiadomość o zamianowaniu 
jenerał porucznika Falkenhayna szefem sztabu 
jeneralnego i jenerałem piechoty, przesłał szef 
sztabu jeneralnego bar.ConradHoentzendorf na­
stępującą depeszę :

Właśnie otrzymaliśmy wiadomość o zamiano­
waniu Waszej Ekseelencyi szefem sztabu jene­
ralnego wojsk. Proszę Waszą Eksc. w mojem i 
podległego mnie auslro-w ęg. jeneralnego szta­
bu imieniu przyjąć serdeczne koleżańskie życze­
nia. Proszę być przekonanym, że szczególną wa­
gę do tego przywiązuję, by w poważnych tych 
czasach dalej utrzymywać -i jaknajscrdeczniej 
ukształtować pełne zaufania stosunki sprzymie­
rzonych jeneralnych sztabów.

Położenie w Serbii.
Wiedeń. (Tol. pryw.) Dzienniki Uonoszą: Ko­

nieczne przesunięcia wojsk wskutek cofnięcia 
się  naszej armii ze Serbii i nowe ugrupowanie 
się  naszych sił wojskowych na południu już tak 
daleko postąpiło, że można będzie w najbliższym 
czasie przedsięwziąć nową ofenzywę przeciwko 
Serbii.

Rosyjskie materyały wojenne dla Serbii.
Genewa. (Tel. pryw.) Wedle prywatnego do­

niesienia genewskiej „Tribune" z P&ncsowej, 
wpłynęły rosyjskie okręty „Czewesueko". „Pa­
triota", „Bessarabec", „Comte Ignatiew", „Bel­
grad" i „Romania" do Dunaju i płyną do Serbii. 
Każdy z tych parowców ciągnie za sobą kilka 
okrętów ciężarowych z działami i amunicyą. 
Okrętami kierują rosyjscy oficerowie mary­
narki.

Usposobienie w Paryżu.
Paryż. (Tel. pryw.) Tak jak „Echo de Paris", 

skarży się i „Petit Parisien", że w Paryżu 
obiegają lotne pisemka, w których ostrzega się 
publiczność orzed urzędowemi kłamstwami o 
wojnie. Takie ostrzeżenia były nawet przybite 
we wagonach podziemnej kolei, przyczyniając 
się do rozdenerwowania publiczności.

Konfiskata okrętów Llloydu.
Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi z Bremy : 

Nordd. Lloyd otrzymał wiadomość z Aleksan- 
dryi, że parowce „Liitzow“ i „Dórflinger" zo­
stały przez tamtejszy sąd morski skonfiskowane
z tern umotywowaniem, że kanał sueski i porty 
tego kanału są otwarte tylko dla okrętów neu­
tralnych, które tamtędy przejeżdżają, że jedna­
kże wspomniane okręty były tak urządzone, że 
mogą być użyte jako krążowniki pomocnicze. 
Przeciw tej decyzyi sądu morskiego Nordd. 
Lloyd wniósł protest.

Hojna Turcyi 
z Trójijopozumieniem

Sytuacya na Kaukazie.
Rotterdam. (T. B.) „N. Rottęrd. Courant" do­

nosi o położeniu na Kaukazie: Rosyjskie wia 
domosci usiłują wywołać wrażenie, jakoby tam 
Rosyanie zniszczyli jeden korpus armii ture­
ckiej. Ale mimo to słyszy się ciągle, że resztki 
rzekomo zniszczonych korpusów armii stawiają 
jeszcze silny opór, a nawet podejmują ofenzy­
wę. Ogólne wrażenie wiadomości rosyjskich jest 
takie, że Turcy co najmniej dość zatrudniają ar­
mię rosyjską na Kaukazie, aby ją tam zatrzy­
mać.

Gwałcenie praw międzynarodowych przez 
Rosyę i Anglię.

Konstantynopol. (Tj. B.' Urzędownie donoszą: 
Rosyjskie łodzie torpedowe wjeżdżają, ile razy 
im się tylko uda, do otwartych niechronionych 
portów Czarnego Morza, bombardują prywatne 
budynki i zatapiają łodzie rybackie. Rosyanie 
ponownie 20 bm. w okolicy nad Gzarnein Mo­
rzem zabrali łódź rybacką i uprowadzili dwu 
młodych rybaków.

Konstantynopol. (T. B.) Urzędownie donoszą: 
Anglicy rozpoczęli wbrew prawom ludzkości 
atakować tervtoryum wybrzeżne Hedżas. Dnia 
22 bm. próbował jeden krążownik przy pomocy 
szalub porcie i-Iadża koło Dżedda wojsko 
wylądować. Na opór strażników wybrzeżnych 
bombardował krążownik ten port i odpłynął na­
stępnie w kierunku Dahkjan.

Zbrojna neutralność Holandii.
Haga, 25 stycznia.

(T. B.) Półurzędownie donoszą :
W drugiej Iz.bie oświadczył rząd, w uzasadnie­

niu ustawy o przedłożeniu czasu trwania służby 
w armii terytoryalnej, że sytuacya Holandyi tak 
samo, jak w sierpniu wymaga natychmiasto­
wych zarządzeń, co do sił wojskowych. Rząd 
posiada neutralnie matcryał informacyjny, nie 
znany publiczności. Byłoby sprzecznem z inte­
resami kraju, gdyby rząd udzielił komisyi infor- 
macyj.

W sprawozdaniu komisyi pierwszej Izby o 
budżecie ministerstwa spraw zagranicznych, 
wprawdzie uznano działalność ministra, ale wy­
rażono ubolewanie z powodu udzielenia parla­
mentowi tak szczupłych informacyj o sytuacyi 
zagranicznej.

Utworzenie misyi przy Watykanie, zwłaszcza 
dla zawarcia pokoju zostało przyjęte. Interes 
llolandyi wymaga, aby przy ewentualnych ro­
kowaniach pokojowych w Rzymie, Holandya 
była reprezentowaną.

Kilku członków wyraziło wątpliwość, czy 
Rzym jest odpowiednim dla rokowań pokojo­
wych. Inni zalecali utworzenie międzynarodo­
wego zjednoczenia o charakterze ofieyalnym, 
celem obrad nad środkami dla osiągnięcia po­
koju.

Kilku członków wskazywało na ciągle jeszcze 
nieżyczliwe stanowisko prasy francuskiej wobec 
Holandyi i wyraziło zapatrywanie, że poseł ho­
lenderski w Paryżu nie dość energicznie odpiera 
fałszywe doniesienia prasy francuskiej w spra­
wie postępowania Holandyi.

Telegramy,
(Telejęraw^ >Głosi) Narodu* 1  dnia 2ó glycijrńał

Usunięcie pomnika Ferrera w Brukseli.
Bruksela. (T. B.) Biuro Wolffa donosi: One- 

gdaj w nocy został pomnik wystawiony tu ku

pamięci anarchisty Ferrera uszkodzony. W śró d  
| ludności wywołało to w z b u rz e n ie , k tó r o  znala- 
j zło wyraz w zgromadzeniu się  t łu m ó w . G d y  
' pomnik jeszcze przed kilku la ty  te m u  w ys-law io - 
j 110, przyszło — jak wiadomo — do d e m o n s ira -  
cyj i jeneraluy gubernator z tego powodu za­
rządził obecnie usunięcie tego pomnika.

Patenty austryackich i niemieckich obywateli 
w Rosyi.

Petersburg. ('!’. B .) . .R u s s k . W ie d e im iś i i"  d o ­
noszą, że rząd rosyjski odrzucił wniosek prze­
mysłowców rosyjskich co do zniesienia wszyst­
kich patentów i przywilejów z g ło s z o n y c h  p rz e z  
poddanych niemieckich, austryackich i węgier­
skich.

Kopenhaga. (T . B.) W rosyjskiem minister­
stwie handlu wypracowano nowe p rz e d ło ż e n ie  o 
patentach i przywilejach dla cudzoziemców.

Nowy minister ośw iaty w Rosyi.
Petersburg. (T . B.b T o w a rz y s z  m in is tra  ro l­

n ic tw a  h r . I g n a t i e w  z o s ta ł  z a m ia n o w a n y  
k ie ro w n ik ie m  m in is te r s tw a  o ś w ia ty .

K R O N IK A .
Koncert na cele Czerwonego Krzyża. Dzisia j 

wieczorem odbędzie się w sali teatru miejskiego 
wielki koncert, urządzony staraniem tutejszej 
filii Czerwonego Krzyża pod protektoratem gor­
liwej tegoż u nas opiekunki J. Eksc. generało­
wej Amalii Kukowej. Jak  już pisaliśmy, w kon­
cercie tym biorą udział pierwszorzędne siły ar­
tystyczne, co. obok humanitarnego celu, na któ­
ry  dochód z koncertu został przeznaczony — 
zapewnił pięknej tej audycyi świetne powo­
dzenie. Pozostała ilość biletów jest do nabycia 
w dniu koncertu w kasie teatru. Początek kon­
certu o godz. 7 wieczorem. Zaznaczyć należy, 
że w dniu koncertu będą otwarte kawiarnie do 
godz. 12 w nocy.

Przymus paszportowy w Cesarstwie Nemie- 
ckiam. Jak to już donosiliśmy, dla podróżnych 
<io Niemiec potrzebny jes! paszport i wizya. 
Do udzielania tej wizyi paszportowej dla au- 
stryackich obywateli zamieszkałych w Galicyi. 
powołany jest Cesarsko - niemiecki Konsula; 
dla Galicyi i Bukowiny urzędujący czasowo w 
Wiedniu I., Graben 12, drugie piętro. Należy- 
tość za wizyę wynosi 3 K GO h — 3 marki, nie 
wliczając w to opłaty za porto pocztowe. Wła­
dza ta wydaje takie paszporty dla poddanych 
niemieckich, zamieszkałych w Galicyi (należy- 
tość paszportowa 5 mk. — 6 K) po wykazaniu 
ich przynależności państwowej.

Wyrok sądu doraźnego. Abraham Schiipmel, 
urodzony i przynależny do Tęgoborza, powiat 
Nowy Sącz, lat 57, religii mojżeszowej, dzier­
żawca dóbr, został przez c. i k. Sąd połowy 
krakowskiej Komendy wojskowej w Moraw­
skiej Ostrawie doraźnie na śmierć skazany, za 
to, że w Niżnem uwiadomił przybyłą na jego 
folwark nieprzyjacielską patrol kozacką o zbli­
żaniu się naszego wojska, wskutek czego pa­
trol kozacka wczas rzuciła się do ucieczki, a 
przez tę czynność, wskutek której nicprzzyja- 
ciel odniósł korzyść, dopuścił się zbrodni prze­
ciwko sile zbrojnej Państwa po myśli §327 woj­
skowej ustawy karnej. Właściwy komendant 
zatwierdził ten wyrok dnia 15 stycznia b. r. i 
tego samego dnia wykonano orzeczoną karę 
śmierci.

Z ruchu kolejowego. Z dniem wczorajszym 
zatrzymano kursujący z Krakowa do Wiednia 
pociąg, wychodzący stąd o godz. 1.32 w połu­
dnie, a przychodzący tułaj o godz. 1.57 popol. 
Pociąg ten nie sprawi różnicy w ruchu pasażer­
skim, gdyż był on przeznaczony t.ylko dla osób 
urzędowych, łącząc Kraków z Wiedniem i 
przez Bogumn z Koszycami i Budapesztem.
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Bautsch (Morawy) — Czermin Bruno.
B ia ła  — Fr. Sehmalholz.
Bogunsin-Dworzec — K, Schmelzer.
Czarny Dunajec — H. Walicka.
Cieszyn ul. Stefanii — Księgarnia „Stella".

„ ul. Jahna „Dom Narodowy" — K. KatasŁwna. 
Dziedzice-Dworzec — Kar. Schmelzer.
D ziedzice  Sp. spożyw. — Gaj J.
F re u d e n th a l  (Śląsk austr.) — Thiel J. M.
F ry d e k  — Oreł Fr. i Synowie.
Insbruk Erlerstr. 3. — F. Kalischwid 
Jordanów — Białoński J.
K w arya gł. trafika — Banaś.
K • — T. Byrski.
K zow ice — Kółko rai a. St. falaczek.
K: — A. Bier.

„ '— Maks Pipersberg.
M aków  — E. Glatman.
M ilów ka  — Franciszek Knajip.
MI. B olesłav (Czechy) — Nesnera Pavel.
Mor. Ostrawa — Pospisil, księg. lud.

„ „ — Adolf Peraut.
M szana Dolna — J. Witkawska.
N a w i Góra p Krzeszowice — Teodor Lasoń.
Nawy Targ — H. Teichner.

— B. Massatscb.

Opawa Johannsgasse 2. — Anna Brzeska. 
Orłowa Śląsk austr. — J. Nowak.
Oświęcim  — Księg. kolejowa.
Pribwr — Busek Z. drive Alois i u s e L  
Priwoz k. Mor. Ostrawy — K. Miller.

„ „ „ — J. Kaciel.
„ „ „ — K. Sckwdzer.

Rabka — L. W. Moskalski.
Skawina — Zapałowicz J., pertyer kelej. 
S koczów  Śl. austr Józef K*9ie!a.
Sucha — K sięgarn i kolejewa.

„ — Edward Krupka.
„ — Ignacy Porzycki.

Szczakow a — Folga J.
Szczawnica — S. Seramel.
W adowice — Księg. Fr. Feltina.
W iedeń II. dworz. kol. piłn. — K. Schmelzer 
W ieliczka — Rusecki.

„ — Mandziejowa N.
Z a k o p a n e  - - Księg. kolejowa.

„ — Fr. Głuszek.
„ — Księg. L. Zwelińskiegs.

— „ Pudhalaiteka.
„ — P. p etecki.

Żyw iec — Księg. P. tielewicza
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URZĄUZONA WEDŁDU NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBI W MASARSKIM
JÓZEFI1 B?ULIKA
W KRAKANIE, FLORYMSKA 5!. Filia: SZPITALNA 19.

POLECA W  ZAKRL* MASARS l W A W CHO DZĄ CE W YROBY 
W  JAK N AJLEPSZYM  GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.

Wiadomości o zaginionych.
Ogłoszenia o zaginionych um ieszczam y w  tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

N aieżytość nalery  nadesłać z góry.

Gustaw Gruszka
z Tarnowa, p ow róciw szy  z Ser­
bii, znajduje się obecnie w  Pra 
dze, klin. Dra Prof. Kukuli Nr 24  
i poszukuje sw eg o  ojca Franci­
szka, braci Stanisława i M.cha  
ła i narzeczonej Anieli Szostak  
z T uchow a, pochodzącej ze w si  
Kozłów^— Ł askaw e w iadom ości  

uprasza pod powyż. adresem.

M ichał J a w o rs k i
kierownik szkoły lud w  Harcie 
górnej pow. Brzozów, obecnie  
ranny w szpitalu w  Neudek, 
Czechy, poszukuje swojej żony  
Michaliny, nauczyc. z Harty gór­
nej z synem Zdzisławem . Ła­
skaw e w iadom ości uprasza pod 

pow yższym  adresem.

S ta n is ła w  C eb u la
poszukuje swojej żony Katarzy­
ny i bratanicy Zofii Cebulówny.  
Ktoby co śk o lw Jek o nich w ie ­
dział, raczy je łaskaw ie  o mnie  
zawiadom ić lub tnnie da znać 
pod adiesem  : Stanisław  Cebula, 
Eisenbahn-Sicher Abt. Krynica- 

Zdrój.

P oszukiw ani:
pp. K ow alscy z Lanczyua, 
Winiarscy ze Stanisław ow a,  
Skałk ow ie  i Kuziejowie z K o ło ­
wania, Pietrzakowie i p. W łodz  
Czajka z Wykot,
Józef Sochański z Miżyńca,
WKs. Andrzej Nycz z Beska, 
Kamiańscy p. Czajkowscy, Wrzo-  
siow ie, Krzyżanowscy i 
p. Stanisław Cwenar ze Sambora, 
Kazimierz Paszyński, jedn. och. 
18. pp. obr. kraj. i Jan R achw ał  
jedn- och. 32 pp. obr. kr. Nadto  
wszystkich Samborzan uprasza 
się o w ieści o Samborze i t. p. 
pod adresem : Feldpost, Einj. 
Freiw. Jan Popowicz, Bruck a 
d. M u* — Steiermark, Wiener 

strasse 37.

Tadeusz Szum ański
naucz, z Krukienic p. Mościska, 
poszukuje żony Stanisławy ze 
synkiem. —  Listy i pieniądze 
złożyłem dla żony u p. Róży Son-  
nenstrahl —  Wiedeń XV. Din- 

gelstadtergasse 24, 1 p. 10.

Józef i Stanisław  Eiwert
ranni żołnieize w  RekonvaIes-  
zentenheim w  Wiedniu XIV. 
Selzergasse Nr. 19. sala Nr. 40, 
poszukują sw ych  żon Maryi i 
Anny z dziećmi Romanem, He­
leną, Leopoldem i Karolem, —  
którzy po opuszczeniu Lwowa  
mieli wyjechać w  stronę W ie­
dnia. Łaskawe w iadom ości upra­
szają pod powyższym  adresem.

Jan G ąsiorowski
l  Borysławia poszukuje żony  
Erazminy z dziećmi, oraz Ks. 
W ojciecha Karasia i Ks. Adama 
Chlebiriskiego. — Wiadomości 
uprasza pod adresem: Jan Gą­
siorowski, k. k Mild Eisenbahn. 

Sicherungaabteilung. Krynica.

k u p u j ą
złoto, srebro, brylantj płacąc naj­
wyższą aonę. — ‘Jóaef Gyanki*- 
wiuz, A raków, ulie* Dłhga 1. I I .

A A  A A A A  A A A A A j*

(sipiii laicka
I r i  f f ł f l i j s ł m  M i f b o w s l u i g i

w Krakowie 
p rzeaosi.się do nowego lokalu 

F liry iiih a , f
róg p iso* M aryack logo  

(Daai „goó M u ra y a a m i")

i rozpocznie sw ą  d z ia ła lność  
z M n  I haiefk ItfS raba.

P. Stefanię B a łtó w sk ą |
żonę prof. girnn. proszę w imie­
niu męża o podanie obecnego  
adresu. Ks. Franciszek Kułak, 
Lipnik (M orawy) ul. Loucka 49'.,

Jan M}ceK
ranny, w Ver. Rekonv. Haus 
Graz, Munzgrabenstr. Dominika-  
nerklcster, prosi o w iadom ość  
o swojej żonie Katarzynie i ro­
dzicach z Pierzchnego Jaślany  
pow. Mieleckiego. —  Również  
inni ranni żołnierze z powiatu  
Mieleckiego, znajdujący się w 
tym samym szpitalu proszą o wia­
dom ość o krewnych i znajomych.

Krwawe
5 k g  p o m a ra ń c z y  m a lin o w y ch  K 3 90
5 „  m a n d a r y n e k ......................K 4-60
5 „  k a l a f io r ó w ............................. K2-80

franko za pobraniem

fiioy. Spanglitro, Tryest.

Starszy
subjekt handlowy
poszukuje posady w  haadlu
każdego czasu do objęcia, albo 
sam oistnego kierownictwa. Po-  
ręka hipoteczna lub kaucya nie 

w ysoka  w  gotów ce
Z g ł o s z e n i a  do A d m in is tr a c j i  

„Głosu N aroau‘L

99GŁOSNARODUU  prenumerować i  nabywać 
mołne w następujących tra­

fikach i handlach:

Linia A-B, Główna Trafika. 
Dominikańska, Schreiber.
Długa, Aleksandrowicz. 
Floryańska, Zembrzycki. 
Floryańska, Markowicz.
Św. Gertrudy 24, Blochowa. 
Sw. jana Piwarski. 
Jagiellońska, Hupczyc. 
Karmelicka, Korzeniowska.

Bracia Hildowie. 
Aker.
Grudniewicz. 
Hanusz.

Kopernika 2, Woźniczko.
Kiosk koło Teatru, Grudzińska.

VBm m

99

V

9 9

Lubicz 2, Lamm kKirsch. 
Mikołajska, Alfus.
Sławkowska, Księgarnia Polska. 
Sukiennice, Mańkowska. 
Szczepańska, Hopcas i Salomonowa 
Szewska, Czapliński.

J. Siłuszyk.
Sarmacya.

Zwierzyniecka 25, Nikiel.
„ 15, Dzikowska.

Wiślna, Nikiel.

Agencye w Podgórzu: 
anicki w Rynku.

Potu rai sk i w Rynku.

99
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0~az w kioskach woiy sodowej przy ilicy Szewskiej, na plantach przy Teatrze 
K jskim (obok „Drzewa Woliości), przy al. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw

Poczty głównej i przy iL Franciszkańskiej.
NAkitftdem wydawnictwa „Błesu Narodu" Sp.z »ffr- odp. — Rcdahtar odn- M>drialoy Jam Matyasik. — Drukarnia ,.Głeau Narodu" w K rakov


